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Rok XXII. 


Piastowcy zaprzepaszczają reformę rolną! 


Podczas kampanii wyborczej w. r. 1918 
piiasitowcy obiecywali wyborcom przepro 
wadzenie radykalnej reformy rolnej, jeżeli 
tylko ich wybiora do Sejmu. I rzeczywiście 
piastowcy dostali się w pokaźnej liczbie do 
sejmu, na czele ministerstwa. rolnictwa i głó 
wnego urzędu ziemskiego stanęli piastowicy- 
a nawet na czełe rady ministrów stoi wódz 
piastowców. Zbliżają się nowe wybory sej- 
mowe i wyborcy zapytują się słusznie, 
gdzież jest ta obiecana ziemia?! Piastowcy 
wyczuwają to niezadowolenie ma wsi i sta- 
rają się wykazać, że „dużo zrobili“ w spra; 
wie reformy rolnej. Mianowicie w krakow- 
skim „Gońcu* w niedzielnym artykule: „Co 
zrobione dotąd w sprawie reformy rolnej?“ 
czytamy dosłownie: „W Małopolsce parcela- 
cyę prowadzą towarzystwa prywatne, pozo- 
stające pod kontrolą (?) głównego urzędu 
ziemskiego. W ubiegłym roku towarzystwa, 
te rozparcelowały z góra 20.000 morgów, a 
w. tym roku zaczęły już parcelacyę 65.000 
morgów. 

A więc reformę rolna puszczono na pa- 
sek towiarzystwom prywatnym. Pocóż za- 
tem utworzono powiatowe ij okręgowe urzę- 
dy ziemskie i opłaca się tysiące nowych u- 
rzędników, kiedy tak pilnie pracuja towa- 
rzystwia prywatne?! Niestety piastowy dzien 
nik nie podaje wysokości ceny, jaka za. zie- 
mię płacą chłopi tym towarzystwom. Ze- 
wsząd dochodzą gorzkie -żale chłopów mna 
dziką parcelacyę, przy której grunta po li- 
chwiarskich cenach mogą nabyć tylko pa- 
skarze wsiowi, podczas gdy bezrolni, mało- 
rolni i inwialidzi nietylko, że nie są w stanie 
kupić mowgi gruntu, lecz_często są wyrzu- 
cani z dzierżawionego gruntu, wykupionego 
przez kmiecia. Dzika parcelacya przybrała 
wprost skandaliczne rozmiary, a okręgowy 
urząd ziemski w Krakowie nietylko że jej 
nie przeciwdziała, lecz właśnie sam wzywa 
obszarników do rozpoczęcia 'dzikiej parcela- 
cyi. Piastowcy w interesie bogatych kmieci 
tolemują tę dziką parcelacyę i zaprzepaszcza- 
ją zupełnie interes bezrolnych i małorol- 
nych, a chronią interesy różnych spekula- 
cyjnych banków. Wprost skandaliczną jest 
Sprawia zaprzepaszezenia olbrzymich dóbr 
izdebnickich, które jako własność członka 
austryackiej rodziny cesarskiej powinny by- 
ły w myśl traktatu pokojowego przejść bez: 
płażnie na własność państwa polskiego. 
Tymczasem dobra te kupił bank Iwowski 
za. protekcyą piastowców, którzy wykiwiali 
rówmocześnie i skarb państwa polskiego i o- 
kolicznych włościan. Gdy sprawa ta przy- 
szła pod obrady komisyi sejmowej, piastow- 
cy z dr. Bardlem na czele stanęli w obronie 
banku. — Widocznie nie zadarmo! Podobnie 
jest Z dobrami „amcyksięcia* Stefana w okrę- 
gu żywieckim, w których wprost skandali- 
czny sposób gospodarzą różne kreatury pia- 
stowskie z 20 kilkuletnim Synem posła Bar- 
dla na czele! Byleby interes szedł. Przy wy- 
dorach myślą znowu oblagować wyborców: 
i obiecywać znowu ziemię, niczem gruszki 
ra wierzbie. 

Sprawa „przeprowadzenia reformy rolnej 
znalazła się w krytycznem stadyum z po- 
wodu paskarskiej polityki piastowców, któ- 
Sys ceny zboża i innych płodów rolniczych 
wyśSrubowali do horendalnej wysokości tąk, 
że dziś tańszy jest zamorski ryż od naszej 


kaszy! Rezultaty tego są bardzo przykre nie- 
tylko dla konsumentów, ale także dła masy 
bezrolnej i małorolnej, która chce nabyć 
grunta z reformy rolnej. „Albowiem ze wzro- 
stem cen zboża idzie w parze wzrost ceny 
ziemi! Jeżeli cetnar zboża kosztuje kilka ty- 
sięcy marek, to obszarnicy żadają za morgę 
kilkadziesiat tysięcy marek i tę cenę dosta- 
ja z łatwością od bogaczy wsiawych. Mato- 
rolny zaś i bezrolny, nie mając skrzyń z mar 
kami, nie może kupić ziemi. Olbrzymia cenia 
ziemi wskutek lichwy zbożowej jest główna 
przyczyną smutnego faktu, że reforma rol- 
na ani o krok naprzód nie ruszyła. Trzeba 
bowiem uruchomić bank rolny, który mu- 
siałby mieć do dyspozycyi conajmniej kilka- 
cziesiąt miliańdów marek, a tych nie ma. 
Piastowicy bojąc się klęski przy nowych wy- 
borach sejmowych obałają ministra skarbu 
za to, że z próżnego nie naleje i nie ma pie- 
niędzy na reformę rolną. Gdybyśmy dziś 
mieli ceny zboża z roku 1918, a tem samem 
ceny ziemi, tobyśmy odpowiednie fundusze 
znaleźli. Drukować zaś kilkadziesiat miliar- 
dów marek nie można, gdyż wartość marki 


tak spadnie, że obszarnicy za morgę ziemi 
żądaliby kilkaset tysięcy marek i znowu w 
nieskończoność trzebaby drukować setki mi- 
liardów marek. Tak to piastowicy zaprzepa- 
scili reformę rolną i skóra na nich cierpnie, 
gdyż zbliżją się wybory. Toteż prezydent mi- 
nistrów Witos zamiast zajmować się spra- 
wami państwowiemi siedzi jak agent ham- 
dlowy w pociągu lub w automobilu i jeździ 
ze zjazdu: (wie Lwowie) na zjazd (w Krakowie) 
z powiatu do powiatu i obiecuje gruszki na 
wierzbie. Słusznie mu w Wiadowicach po- 
wiedziano, że ludności nie potrzeba jego o- 
soby, lecz chleba, ziemniaków i węgła! Kon- 
sumenci krzyczą: daj jeść, chłopi: (daj zie- 
mi! — państwowy interes mówi: broń Ślą- 
ska Górnego, a tymczasem prezydent mini- 
strów jeździ, agituje i liczy dyety. Jazdy te 
mogą państwo doprowadzić do katastrofy. 
Nie dopuścimy do powstania nowego przy- 
słowiia: Polska wyszła tak na podróżach Wi- 
tosa, jak Zabłocki na mydle! 

Bezrolni i małorolni, którym podczas po- 
dróży agitacyjnych Witos rzuca piaskiem 
w oczy, powinni: organizować się razem z To- 
botnikami i przy wyborach dać odprawę 
tym demagogoem piastowym, co im zamiast 
ziemi dają gruszki na wierzbie! 

Bezrołny. 


W przededniu ciężkich walk ekonomicznych 


W czasie wojny członkowie związków za- 
wodowych niawczyli się łatwo zdobywać pod- 
wyżkę płac, gdyż fabrykanci wobec szalone- 
go spadku waluty i wzrostu cen towarów 
każdą podwyżkę płac przerzucali na konsu- 
mentów, podwyższajac przytem  wielokro- 
tnie swoje zyski. Obecnie jesteśmy świadka- 
mi faktów. które wskazują, że w najbliż- 
szym czasie czeka nas ciężka wałka o utrzy- 
mamie dotychczasowych płac oraz pomocy 
aprowizacyjnej. W przemyśle naftowym i 
węglowym przectsiębiorcy wypowiedzieli u- 
mowy cennikowe, w wielu przedsiębior- 
stwach metalowych nastąpiły wydalania ro- 
potników, przedsiębiorcy chcą obalić imstyv- 
tucyę mężów zaufania, we Lwowie złokiau- 
torwano stolarzy, w Krakowie mieliśmy dwu- 
tygodniowy strejk krawców widzimy 
więc, że przedsiębiorcy próbuja złamać ro- 
botników i harmzucić im swoje wildzimisię. 
Dlatego też ogół robotników, zorganizowa- 
nych zawodowo, musi zwrócić baczną uwa- 
gę na te zapędy przedsiębiorców i przygoto” 
wać się do walki. W chwili takiej nie powin- 
no być ani jednego robotnika, ani jednej ro- 
botnicy poza organizacyą zawodowa. Nie 
wolno żałować kilkanaście marek na wkła- 
dkę do organizacyi zawodowej, gdy chodzi 
o utrzymanie płac i prawa robotnicze. Naj- 
większą bronia klasy pracujacej jest jej so- 
lidarność. Nie dajmy rozbijać ruchu robo- 
tniczego. Biedna robotnica w małej mieści- 
nie boi się należeć do orgamizacyi robotni- 
czej, bo ksiądz ją straszy, że socyaliści w 
Boga nie wierzą, patryotyczny robotnik, otu- 
maniony przez enperowców, boi się „niena- 
rodowych“ socyalistów, wreszcie przychodzi 
komunista do radykalnych robotników, o- 
burzonych na paskarzy i reakcyonistów po- 
litycznych, i podburza ich przeciwko PPS, 
że ona winna, że jest źle, bo nie robi rewo- 
lucyi i broni burżuazyi. Wskutek tego ruch 
robotniczy w Polsce jest rozbity na cztery 


części i nie może odgrywać takiej roli, jak 
jedmolity, zwarty blok robotniczy. Dlatego 
też w tej poważnej chwili musimy zaapelo- 
wać do masy robotniczej, by nie szła na lep 
temagogów klerykalnych, enperowych i ko- 
mumistycznych, lecz stanęła solidarnie w 
zwartym szeregu pod wypróbowanym w wal 
kach sztandarem PPS i klasowych związ- 
ków zawodowych, 

Czeka nas też ciężka wałka o żywność. 
Rząd wprowadza wolny handel, rząd i przed 
siębiorcy prywatni chcą wydać masy robo- 
tnicze na łup paskamzy. Dlatego musimy sil- 
nie stanąć w szeregach spółdzielni robotni- 
czych i podnieść ich możność finansową 
przez podwyżkę udziałów. Widzimy, że zwią- 
zek konsumów robotniczych „Proletaryat“ 
od, kilkku miesięcy mimo braku chleba kon 
tyngentowego w mieście, dzięki niestrudzo- 
nej pracy posła tow. dra Bobrowskiego, spro 
wadza zboże ze Wschodu i zaopatruje robo- 
tników regularnie w. tani stosunkowo chleb. 

Stoimy wreszcie przed wyborami sejmo- 
wymi. Bądźmy więc 'do tych walk tak przy- 
gotowani, abyśmy ja zakończyli ywycię-_ 
stwem klasy pracujacej. Bezrolny. 


Przydział drzewa 
na odbudowe! 


Najgorszą bolączką rw sprawie odbudowy jest 
nieząłatwiioną dotąd sprawa przydziału drze- 
wia, Jak w całej akeyi odbudowy, tak i tu par 
muje skandaljczmy nieład i nieporządki, Albo 
drzewa niema, albo wydaje się chłopom asy- 
gmaty na drzewo, które... stoj na pniu, a chłop 
mie ma ani zaco drzewa spuścić, ami go pone- 
trzeć, | 


poniżej przytoczona ustawia sejmowa, z której 
najważmiejsze wyjątki podajemy: 


Str. 2, „PRAWO LUDU" Nr. 13. 
$1. W mysl ant. 1 lit. ą ustawy z dnja: 28 bu- wiszystkich naszych otjgamizacyach. Dadałbym. 


tego 1919 r. wydawane bedzie drzewo: budiulcqwie 
przedewszystkiem mą odbudawę  zuliszczonych 
pzez dziatania wojenne, a należących ido: dro- 
bnych rolników oraz drobnych posiadaczy miej- 
skich domôw idazkalnych j zabudowań gospo- 
danicizych wraz z potrzebnemi ogrodzeniami, tu- 
dziież na, odbudowę szkół, kościołów i budowli 
użyteczności publicznej, o ile adbudowa bez po- 
mocy państwą nie mogłaby być dokonaną, 
$2. Na cele wyszczególnione w $ 1 wydawane 
będzie duzewo nia rachumek Skarbu. Państwa 
po cenach uizędonyo ustanowionych. z ilcidci 
drzewa, zajętego dla, odbudowy, unonniowanej 
reyporządzeniem Ministerstwa rolnictwa z Ż-go 
września 1920 r. tym poszkodowanym, którzy 
jeszcze nie otrzymali w myśl ant, 6 ustawy z 18 
Tipica, 1919 r. finansowej pomocy państwowej. 

Wantość wydanezo ua rachunek Skarbu Pań- 
stwa drzewa budulcowego nie może w żadnym 
wypadku przeknoczyć wysokości bezpośredniej 
rzeczowej szkody twojennej, W każdym razie 
wartość wydanego drzewa nie może pizektio- 
czyć kwoty 20.000 marek. (Kaścioijy maoga do- 
stać wiecej). 

53. W myśl art, 1 lit. b powotanej wyżej usita- 
wy z 28 lutego 1919 1. wydawane będzie drzewo 
tuduńleowe w miarę posiadanych zapasówy Owa: 
stwierdzonej potazeby. także na inne cele, a mja- 
nowieje : 

t) Na adbudowę zniszczonych przez działania 
wojenne domów ji gospodalistw takich idwofbaych 
rolajków i drobnych poałsiadaączy realności miej- 
skich, którzy mogą się odbudować z własnych 
funduszów ; 

2) na odbudowę drobnych gospodarstw sol: 
nych, spalonych wskutek elementauwnej klęski 
pożarowej; 

3) na budowę nowych osad, powstających przy 
wykonywaniu reformy agirarnej, 

$ 4 Na te cele wydawane będzie duzewo za 
zapłatą. 


5. Na cele opałowe wydawane będzie dae- 


wo w miarę posiadanych zapasów ił to za za- 


płatą przy odbiorze po cenach urzędławo ustia- 
nowionych. 

Ś$ 7. Wydawane drzewo budulcowe i opałowe 
może, być użyte tylko na cele wyznącozne i pod 
odjpojwiedziadnością karną mie może być na im- 
me cele użyte, ani sprzedawana, ani wagóle od- 
stąpione osobom trzecim, 

$ 8. Rozdziął drzewa budulcowego przepro- 
wadzać mają państwowe biura odbudowy, opa- 
lawego Starostwa. 

Š 14. Ceny drzewa budułcowego ustąmawiane 
Monia. peryodycznie przez Ministra molniictwa. i 
dóbr państwowych w porozumieniu z Mini4 
strem „robót publicznych i Skarbu. 

Ceny drzewa. ojpalłowego ustamawiiają Miini- 
stnowiie rolnictwa i spraw wewnętnznych. 

Rozporządzenie to wchodzi w życie w 
10 marca. 


dniu 


Czas odnowić prenumeratę! 


JAN HEMPEL 


półdielnie spożywców (kooporatywy) 


a Związki zawodowe 
I. 
1. Czemu siuży Związek Zawodowy ? 

Na zapytanie, co skłoniło każdego z mas do 
wpisania się do Związku Zajiwiodowiego, odpo- 
wiadamy zwykle: — chęć pojprawienia: swego 
bytu przez otrzymanie lepszego zarobku. Nie- 
któnzy — głebiej myślący — odpowiedzą także. 
że zapisali się do Związku, bo (tak wymaga so- 
lidarmość robotnicza: jeszcze imnji nvyuażą sie, 
że wstępując do Związku chajeli stanąć w, sze- 
szeregach wielkiej armii robotniczej, waliczącej 
o nowy ład społeczny. Niewątpliwie jełdniak. naj- 
więcej jest takich, kltórzy zapisują się poprostu 
dla poprawy bytu, 

I rzeczywiście — dzięki Związkowi osiągają 
zarobki znacznie lepsze, niż maieli poprzednio. 

A dzieje się to w sposób bardzo prosty i dla 
każdego odrazu widoczny, — Jeśli o warunki 
płacy umawia się z przedsiębiorcą każdy ro- 
bołnik oddzielnie to-przedsiębionca może przyj- 
mować tylko tych, ikitónzy zgodzą sję pracować 
najtaniej, może przebierać między aobotnikaani 
j w ten sposób obniżać płacę, wywołując mię- 
dzy nioj spółzawodnictwo. Natomiast w zupeł- 
mie odmiennych warunkach izmajduje się tem 
przedsiębionca, gdy układa, się z nim nie każdy 
robotnik odldizjielnie, lecz wszyscy razem przez 
wybranych iprzadstławicieli. (A dzieje się ttak 


Wódka 


Kronika świąteczna m dwóch tyko dfi idio- 
niosła pb 75 wypadkach «w samej Wiamszajwiie z 
powodu przepicia się. Jeżeli ten odsetek masto- 
sujemy do całej Polski, to w. putdeciągu dwóch 
dini schlalło się w Palące przeszło 2 rtylsiąłie lur 
dzi aż do izbyidlęcenila, Używam umyślnie tych 
grubiańskich wiynażeń, ażeby tem dobiimiej. o 
kreślić ludzi. godmość siwą zatąriajacych w al- 
koholu. ' 

Mówi. się u nag, że ksiązki wą dwogie i (dlaite- 
go ïch się nie kupuje. Pisma są idrogfie i dlatego 
się ich mie prenumenuje. To prawda. że wsmyst: 
kio to jest drogie, lecz niajdndźsza jest wódka. 
Kto upija się ido nieprzytomności, tem: (enzepija 
tysiące. Kto wogóle pije stale, ten przepiljia ty- 
siące i dziesiatki tysięcy. Człowiek, który: co- 
dziienniie wypija 5 kiielisztwójw wódlki, ia. takich (sa 
dziesiatki tysięcy we wszystkich warstwiach, a 
więc i wśród robotników, mógłby zamiast tej 
wódki, stworzyć sobie w ciągu woku ładną bi- 
blioteicdzikę, mógłby prenumerować  wszyjfkie 
pisma: socyalistyczne w Polsee i pracując 8 go- 
dzin idkiemmie znalazðby dzas ma kisztatcenie i 
na pogłębiłamiie świadomości swojej. ` 

Odikad ludzkość istnieje, zawşzæœ ludzie ipili. 
„Me pili pcidezas 'umodzystośki. w święta, dla 
rozweseleniia się. dla ożywienia tętnia zabawy. 
Tylko osehły pedant albo fanatyk nzucać może 
piorumy na tych. co od zagu dio czasu (chcą 
sprawdzić. czy wa dnie ikielis4ka mie spodzywa. 
sziczęście. Lecz stalle i to 'do stanu utilnaty |przy- 
tomności pili 1 pija: ludzie. łktónłzy chcą. w sobie 
zadujsić ludzką świadomość, iskrę inteligencyi. 
albo sumienie. Alkohol bowiem stale, codzien- 
mäe, rw wielkich ilościach używamy jest fobuzy- 
dła i przeklęta trucizmaą, sprowadzającą choro- 
by. piętnująjca cheriactwiem: dziejcdi pijaków, tru- 


cigna. która: w: dom. w modrine wprowadza. pile 


kto, w umysł rozstrój j zamęt, uniesdzczęśliwiła= 
jąc iprzytem kobiete awiaziamą ma cale życie z 
pijakiem. 

Dlatego to socyallizm wiarwisze i stale (zwiadczał 
alkoholizm. Dlatego to 'scicytaltiści są zawsze za 
zakazem wyrabiania alkoholu. 

Wrogiem socyalizmu jest ciemnota i alkohol. 
Robotnik, który nie uczy (się, który mie wile, co 
zrobić z czasem, wsóciwiszy do domu po pracy. 
wiciątejnlile się ido stałego (pijaństwa, staje isie 
zwolna wrogiem proletarytatnu, takim samym jak 
jakiś ks. Lutosłajwiski. Jab Dmowski, Wiłaśniie 
celem rutszymania jak najdłużej władzy propa. 
guje pumżuażya tabrykacyę alkoholu i szemze- 
nie pijaństwa, woląłc budować szynki i karezmiy 
niż sźkłoky. 

Organiiziacya PPS w Piotrkowie prząpirowiakdzi- 
ła. nïedawno uichiwialłe, iż każdy cztonek organi- 
zacyi, zarówno ljak członkowie związków zawo 
ałowych, o: ile mie umieją czytać ti pisać, muszą 
nauazyć się tego pod groaza wydalenia z imga- 
nizacyi w określonym terminie. Jest to uchiwała 
słuszna i doniosłego! rnialdzemia, iktówa powinna 
Być naśladjcd wama i wprowadzona w życie wie 


wówicziajls, kiedy w iimiqaiu wszystkich iwiystępu - 
je wobec przedsiębiorcy Związek Zawodowy. 

Gdzie nieroa Związku Zawodowego, tam mo- 
boitmiicy spóźzawodnicza pomiiędzy sobą i ma: tem 
korzysta pnzedsiębionca; dzięki Związkowi zaś 
spółzawodnietwio pomiędzy robotnikami, zosta- 
lo usunięte į kapitańniście może teraz pnzeciiw*- 
slawić się duża j silna orgamizacya robotnicza. 

Związki zawodowe w osialinich czasach idio- 
szły do znaczenia: ogromnego. Potęga ich w nie- 
których krajach tak wzrosła, że miejednoikno- 
tnie nie im dyktują wanunki płacy, lecz one 
same dyktują warunki przedgiębioncom, którzy 
uje maja dily oprzeć się. 


2. Czy sam Związek Zawodowy może pod- 
nieść dobrobyt robotnika? _ 

Skoro Ziwiazki doszły do takiej potęgi, że 
prizedsiębjorca mugi zapłacić nobotnikiowii tyle, 
ile robotnik zażądia, — a itak już jest u mas w 
niektórych zawodach — to wydawiaćby się mo- 
gło, że cała sprawia powinnaby być. już razwiią- 
zana i robotnik zgoła nie pawiinien być wyzy- 
skitwiany. Tak byłoby rzeczywiście, gdyby bieda 
robotnika pochodziła tylko stąd, że przedsię- 
biorca płaci mu za robotę mniej, niż oma warta 
jest ma rynikiu, (fo jest, gdyby: bieda: mabotfnikia: po- 
chodziła tylka stąd, że przedsiębiorca mu mie 
dopłaca, 

Powtarzam — gdyby tak było naprawdę, to 


sprawa dobrobytu robotników byłaby dzisiaj 


już. niemal r1oawiiąziama, ; 
Niestety — tak mie. jest, dobrobyt nasz bo- 
wiem zależny jesi nietylko od tego, ile pienię 


jednak do niej rezolucyę, (potępiająca pijaństwo 
idomajgającą się od. każdego świladomego socya- 
listy, ażeby wszędzie piętnowa: nadużycie wód- 
ki, tej przyjaciółki ciąmmpolty i istecznictwa, 

Pieniądze, milio 1ami płynące na wódkę mtin- 
ni tawłarzysze świadomi obracać na kształcenie 
siebie i dzieci, ma książki pisma i broszury, na 
ozdabiamie i upiększanie mieszkań swoich i loz 
kali onganiizacyjnych, 

*Wistyjd: ogamaia, gdy się wejdzie ido lokalu ro- 
hotniczego i w miejednyni widzi się kupy śmie- 
ści, brud, gołe oplute ściany: i podłogi. Pism, 
(książejk, gazet obrazów niema, jakby, te lokale 
nie były kajpliicamii wielkiej świięfiej idei, lecz 
stajnialmi. To isię powinno zmienić. Gdzie wicho- 
dzi socyadlisitia, tam wi ślad za mim powinno iść 


dzystść ciała ji myśli, światło iwielkiej myśli, 
potrzeba; piękna i wiedzy. Tych. pragnień i po- 


trzeb w człowiieku wrogiem jest alkohol, wódka, 
jak wrogiem ich wśród prołetaryatn. i mas Fudo- 
wych jest rwstecznictwo. Dlatego hasto: „Predz 
z alkoholem!“ należy” wypisać na ścianach kaj- 
ieo Jokalu robotnozege i wszędzie jak najpre- 

dizej wprowadzić w życie. Zysław, 


Z Wieliczki 


Stosunki w Magistnacje to obraz, ma który 
nie każde miilajsteczko zdobyć się może, ja jeszcze 
mniej spokojnie mań patrzeć, Posiedzenia Ma- 
gistratu. to arena, na której popisuje się p. bwr- 
miistnz i p. wiceburmistrz bromią, której obaj: 
używają z dużą wprawą, ale która zgoła nie 
przynosi pożytku naszemu biednemu miastu. 
Broń ta, to obrzucanie się stekiem prawd, które 
może dla zapaśników osobiście maja pewne zna 
czenie, ale nigdy dla dobra miasta. Aby sobie 
grunt przygotować zwiołuje p. wiceburmistrz, 
many powszechnie fachowiec od prawa, w obe- 
cności burmistrza posiedzenie. Magistratu bez 
jego wiedzy, a burmistrz również. Pam wice- 
burmistrz jeździ powozami gminnymi w spra- 
wach gminnych, o których p. burmistrz mie jest 
poinformowany, (Zwykle te podróże się nie u- 
dają, gdyż p. burmistrz na czas wyjazdu za- 
biera do siebie na prywatne mieszkanie powóz 
gminny, by p. wiceburmistrzowyj *oszczędzić fa- 
tygi). I tak na każdym kroku. Rada miejska 
z tych przyczyn, nie jasi w stanie nie działać — 
radni się wobec takich stosunków zmiechęcają 
i rzecz jasna gospodarka gmimna jest w opłakia- 
nym stamile, Nasi towanzysze wyciągną z tego 
odpeoiwiiednie waioski — bo tak dalej być mie 
może. Wy się kłóćcie panowie — my musimy: 
i będziemy piłnować jimiterdsów ogółu, przez kitó- 
dy jesteśmy do Rady miejskiej porwołami, a szko 
dniików musimy tępić, a w odpowiedniej chwili 
uniegszkodijwić. O cześć Wam, panowie!! 

W najbliższych mumenąch „Prawa Ladu“ zaj 
miemy się tymi „włodanzami* gminnymi. 

ZE SALIN. Przedewszystkiem. tą dttogą mu- 
simy: zapytać, zarząd: żupy solmiej w; Wieliczce, 


dzy otrzymujemy, lecz takže od: tego, co za, pie- 
niądze kupić możemy, Cóż mi z tago pnzyjdzie, 
choćbym dostal do ręki mnóstwa pieniędzy, 
jeśli za pieniądze ie mie będę mógł kupić ido- 
stałtecznej dla mnie i dia mojej rodziny ilości 
jadła, odzieży, klsiążek, sprzętów domowych itd.? 
Słowem — co przyjdzie mi z podwyżki wywal- 
czonej przez Ziwiązek Zawodowy, gdy jddnocze 
śnie drożyzna wizyośniie jeszcze szybciej niż mo- 
je zarobki? 

Jeśli przyjnzytmy się życiu Społedznemiu, to. 
łacmo zobaczymy, że zarobkii podnoszą się wraz 
z dirożyzną, a drożyzna mazem z zarobkami $ 
ostatecznie wygląda 'tak, jakby walka prow- 
dzoma przez Związki Zawodowe była bezcelt- 
wa. 

Takie jednak osądzenje dziakalmości Zwiąż 
ków Zawodowych tyloby całkiem niesłuszne 
Związki i prowadzona przez nie walka. o za- 
robkj są koniieczne, jeno trzeba zdać sobie spra- 
wę z tego co Związki anogą zrobić, czemu zaś 
nie podoleją. > 

x 

Robotnik jest: wytwórcą, poniewaz wyńwarzą. 
wyrabia ráme nzeczy ludziom potrzebne, I jako 
wytwórca, sprzedający, swoją (pralce, robotnik 
zorganizował się w Związku Zawodowym, aby 
skutecznie pzzediytaiiów Się "wyzyskowi ze 
strony kapidału. 

Ale jednocześnie ten sam wobotmiiki margi co; 
dziennie kupować najrozmaitsze niezbędne m; 
przedmioty; pnzyczem kupuje je nie diła r. 
dania komuś jnnemu, lecz ma użytek własmy. 
Wszystkie te qrzedmioty, cadziennej potrzeby. 
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co się stało z protokółami p. sztygana Gremiu- 
cha Józefa, za podrobienie kartek aprowizacyj - 
nych oraz za nalmowię fumkcyonaryusza mai Tu- 
rówice do wydania jim cukru ponad kontyngent? 
Czyżby. protedkcya waldieów: namiestnictwa była 
sjlmieszą niż sprawiedliwość? Sądzimy, że ta 
sprawa zostanie rychło ostateaznie załatwiona, 
a umzędmik, który demonalizuje swych podwła- 
„dnych natychmiast usunięty. 
Czerwony Górnik, 


Z KRAJU 


ŻYWIEC. PaskarsSkie praktyki. Pumed 3 tygo- 
ałniami wydało tutejsze starostwo cenmniik, regu 
łując ceny artykułów pierwszej potizeby. Gen- 
iik opiańazorey (podpisem i pieczęcią, rozlepiamo 
na miurałch naszego miasta. zdawalo się wiięc, iż 
po tylu latach wojny teraz nareszcie będziemy 
miieli istny naj. Odzekiwajnia wszystkich jedmaik 
zawiodły. Skończyło się na razlepieniu. — 
W pierwszej linii musimy się zająć miilionerami 
masarzami; i rzeźnikann, :kitónzy twierdzą. że 
zawsze traca i muszą z wlasnej kie$zeni Idojkta- 


dać. 


Przed kilku dniami przeprowadzały tutejsze 
władze rewilzye (tam gdzie się im modobało) i 
tylko u jednego masarza znaleziomio słoniniy mie 
dużo, bo tylko wa 6 milionów marek. Słonima 
ta była przeznaczona na wywóz. Pytamy silę. dha- 
cniggo właldze magazymowanego towaru nie skon. 
fiskawały? Go ma to urząd walki z liiech'wą, kitóry 
sobie siedzi spokojniie w Bliałej, Pytamy się 


dlaczego od 3 tygodni nie można idostać mięsa 


ani Ikawateczika tluszczu. Giń m głodu wobotniiku 


i nrzędniku. bo masz za sobą „opiekuńcza“ wid- 
 dizę i całe sfory milionerów |paskianzy: 


Pytamy 
sie eo się dzieje z bydłem: i Świiniąami 'zalkupo 
wanemj ma targach żywieckich, igdizie się po- 
dzigawa milerogalciznia, która tu przylchodzi. wa- 
sonami z innych powiatów? Pytamy się jeszcze 
raz? Góż na ito komisarz nzađdawy miasta Żyw- 
referent gosjpołdamczy? Smia- 
io można powiedzieć, że. nasze miasto jest maj- 
droższe nie w całej Polsce. ale może w całej 
Europie. Paskarstiwo kwilijnlie tu na wielka, skailę 
jak również wywóz pieniedzy za giłamfiicę pań- 
stwa, ia. władze spia. O mtalchiinajecyach „Siejby”* 
Związku kupców, królu skórzanym Goldbemge- 
rze i o „końskich oganach“ w następnej korcs- 
pomidlencyi. 

GMINA KRZYWACZKA. Wybory do vady 
gminnej 12 października: (z. a. daty atezultat mie 
po mysli ks. Nowaka, którego tylko idiwaj zwo- 
łenmicy weszli do rady. więc zrobiono protest 
i mamiestniiectwo poleciło przesłuchać strony, po- 
czem wybory wastały zatwiendzone i ntarostiwo 
poleciło nowej radie przeprowadzić wylbomy 
zwierzchności gmijomej, Tu znowu ks. Nowalk: 
wystąpił z zanfautemm powinowadztwa, lecz, sta- 
iostfiwo nie miało  możmoślci  zialkiwiestyomoiwać 
wyborów, więc płoczeiwy duszpasterz zrobił Œo- 


robotnik zużywa, czyli spożywa, — Wymika z 
1690, że jest on mietylko wytwórcą, lecz rówmiież 
spożywcą, 

W Związku Zawodowym uebotnik zorganizo- 
wat się wyłącznie jako wylttwónca, sprzedający 
swoją pracę, Ale oto widzieliśmy, że przy wzro- 
ście (dirożyzmy, Związek Zawodowiy niiewiele po- 
móc mu może, pomiewaź iten sam robotnik jaikio 
spożywca — czyli kupując przedmioty: icodziem- 
nej |[potirteby — musi natychmiast oddać kapi- 
tałowi to, co jako majemmik-wytwówca wywal- 
czył przez Związek Zawodowy. 

Widzimy więc, że robotnik wyzyskiwamy jest 
nietylko najemmik-wytwónca, łecz równieź, jæ- 
ko spożytwca. Gdy robotnik orgamizuje się wy- 
iącznie jako wytwórca, kapitał natychmiast od- 
bija sobie swoją stnatę z drugiej strony, — Do- 
staniesz, robotniku, większy zarobek, ate oddasz 
mi go, ponieważ jednocześnie podniiosę cenę 
wszystkiego, bez czego obejść się nie możesz, — 
tak powiada kapitał a pawmy siebie znowu zgar- 
tma zyski, a robotnik głoduje, pomimo zarob- 
ków znacznie podwyższonych. 

Czy niema na to rady? Czyż robotnik mis 
Moze nic uczynić, aby przeciwstawić się po- 
dwójnemu wyzyskowi? 

A gdybyśmy tak ¡próbowali zastosować z 
drugiej strony tan dam sposób postępowania. 
który okazał się tak skuteczny, gdy podjęliśmy. 
valke o zarobki? — Słowięm, czy mie należałoby 
R wać zoyganizować się również jaka spo- 
żywicy, aby iz tej strony awarta gromadą prze- 
ciwstawić się kapitałowi, jadobmie, jak czyńi- 
my, to w walce o zarobki? (C. d. m.) 


niesienie do prokuratoryi państwa, oskarżając 
awych parafian o zbrodnie, przez co naraża: oko- 
do dwudziestu budzi na łalżemie po sądach i 
prawi kazamia o socyalistach, poddzas kitórych 
ludzie śmieją. sie z naiwności rozpolitytkioiwane- 
g0 kilachy. . 

Ks. Nowak. bardzo chętnie występuje ze skiant 
gami do sądu t! niedawno wpakowłał biednego 
imwalidę miar 7 dni dof amespitu za tp, że zabrat 


*"zeschiłe gałązki zi pod księżych drew. A! modli 


sie kisipdz m niami:  „Odjpuść nam nasze rwiiny: 
jakoi my ojdfpruszezamy naszym winowajcom". — 
Lecz i po śmiiercji mie chciał odjpuścić winy bile- 
dialkojwi z gminy! Bieniczarka, co zmarł w modizy, 
poprostu z głodu, ikaział go pochować w nocy za 
cmentarzem, twierdza, ża zmarły mie byt u spo- 
wiedzi. Pio co isię modlić za: taka) diusizę. za! ikitó- 
ra miilkit nie zapłaci ? 

Bednarza upomimiajacego się o, zapłatę za ro” 


bote ks. Nowaki obit tak dotkliwie, że biedak’ 


kulał i siąść mie mógł killka tygodni. a dła sąldu 
iść mie chciał, by parafii wstydu nie woblić za 
ks, zbeneźnika. 


Klsiądz Nowak broni starego: wójta. To mie 
dziwnego! Bipini swój swego! 
Gdzie wozy? Po austryackich taborach po- 


zostały u nas wozy, które wójt sjyrzadał. :Ślediz- 
two w tej sprawie umorzono, (ho! rwójt talk te 
wozy smarąwtał, że odijechały nie skatypiąc, al (kls. 
Nowak wójta broni! 


Zgromadzenia 


POSEŁ TOW. DR BOBROWSKI PRZED WY- 
BORCAMI. Dnia 3 kwietjnlila: 1921 odbyło się 
w Bochni w sali kimoteatnuw zgromadzenie gora 
wozdiarwiczie pasta tow. di" Bobrowskiego. 

Zagłaił tow. Mazur, przewodniczył taw. Regfuta. 
Posek tow. dr Bobrowski w pulzeszdo półtora- 
godzinnym referacie onrówił znaczenie zawarcia. 
pokoju z Rosyg, podkreślając wolę jaką odegra- 
la P, P. S., wysyłając do nządu tow, Daszyńskie 
go. Nastepnie szeroko omówił maczenie uch:waj- 
lenia konstytucyi 17 marca i schamalkteryjzowiał 
złe li idobre istrony tejże, oraz krytykowiał mie- 
zdecydowame stanowisko menera chłopskiego 
Witosa, który aż do trzeciego głosowania nike 
zamaazy? jasno swego stanowiska. Tu poseł 
tow. dr Bobrowski wykazal jak ujemnie cała 
debata nad! konstytucya. prowadzona w duchu. 
reakcyjnym, wipłymięła na wynik plebiscytu mia 
Górnym Śląsku. dalej omówił znaczenie idla 
Polski Górmego Śląska. Wkońcu omiówiił szero- 
ko: obecne zadania klasy pracującej. Purzede- 
wiszystikiem musimy budować silma 'organtiziacyc 
zawodowa. polityczną, i współdzielezą. Robotnik 
sam musi, się Ikszitałcić, musi zgadnie i salidanr- 
nie występować w kiaźdej taikicyt politycznej i 
ekonomicznej, bo tylko zgodą: ii (jeadmłoślcią. może 
zdobyć sobie lejpsiza prwyszrość, Wreszcie mw 
krótkich słowach wykazał idomiosłość uch:walo- 
nej ustawy, inwalididkiej., która bodaj rw skro- 
mnlych zarysach uabczpiecza byt nieszczęśli- 
wych inwialiidów. wdów i isierót po połegtyich. 

Tow. Mazur w, krótkim referacie wskazał na 
walkę bezroimych i małorolicych chłopów ma 
(wisi z bogatymi kimieciami, Chłop dwumorgowy 
czy nawet tnzechmongowy, nie różni się niczem 
od robotnika rw: mieście tak samo jest przez chło 
pa bogatego paskarza obdzieranym i musi z nim 
prowadzić twialikę wispólnie z robotnikiem, Tu 
rofidtniik ma tę włażmą misyę do spełnienia, aby 
pójść mia wieś do tego biednego proletaryusza 
wiejskiego, podać mu bratnią dłoń, zorganizą- 
wać go il wispólmie razem walczyć przeciwiko 
wszylsikim wyzyskijwialczom miejskim i wiej- 
skim. 


Tow. Reguła zamykając zgwomiadizenie zazna: . 


cza, że praca się zaczęła. Reakcya padmosi gto- 
wę i klasie roboiniczej mie wolno siedzieć ze za- 
łożoniemi rękami i czekać nia: zbawców, nie wie- 
dzieć jakich. 

Okmzykiem: ma cześć P. P. S. i posłów P. P. 5. 
zakończył ta imponujące zgromadzenie, 

Popołudniu o godzinie 3 w domu robotiniczysn: 
odbyła się konfenencya, na kitlórej omawiiamia 
sprawy organizącyjne. Towarzysze bocheńscy 
wykazali, że Bochnia mimo wcią urządzonych. 
miistyjj z biskupem Wałęgą na czele, była, jest i 
będzie czerwoną. 

Cześć tow. górnikom z Bochni: 

W PSARACH 20 mamca b. r. odbyła isie lągter 
majdzemie, ma którem referawat tow. Molenda 
Kaz, w sprawie obemej gytuacyi: rw kraju ï 
gminie omawiano o uchwaleniu ustawy ikonsty 


U 


tucytjmej, oraz zawancie pokoju z bolszawiikami. , 


Omawiano isprawę inwalidów wiojannych, Którzy 
dzisiaj nie mają mikla pomocy. Taw. mwaltidzi 


postawili wniosek (do tow. postów. P. (S. S. aby, 
się ci jakmajszczenzej ujęli: za mimii, a lto iw: spra: 
wie nadawania komcesyi talk nia trafiki, jak go- 
spodniio-szymkanskie. Na zgromadzeniu ruchiwa 
lono jak jeden mą nustąpić ido organiza(cyi PIPS. 
Zgromadzenie zakończono okrzykiem: Niech 
żyje prezydent Rzeczypospolitej poldkiej Józef 
Piłsudski, niech żyje lomganizacya Połskiej Pal 
tyi Socyalistyczniej! 

W NIEDZIELISKACH w niedzielę 27 lutego 
odbyła się zgromadzenie, która zagaił tow. Stk- 
mantwski, udzielając głosu tow. Ziarce, który 
referował sprawe Górnego Slaska.  Rieferent 
przedstawił również zuaprzepaszczenie Śląska. 
Cieszyńskiego na rzecz Qzechów i zachęcił ze- 
branych do składjania ofiar na plebiscyt Górno- 
śląski, Dalej referował o 'solidarmości robotmi- 
ków: ii w jalki sposób reakcyła starasię rozbijać 
Związki zarwiodojwe, mówił wreszcie o military: 
zalcyj Kolejowej, przedstawiając" położemije kole- 
jarzy wi jakich warunkach obecnie żyją. Po odl- 
śpiewamiiu. Czenwonego Sztandaru zaczęli zgro* 
miadzemj; składać datki ma. plebiscyt,  kltiórych 
zkożomo 712 mik., a które przesyłamy nia ręce dl: 
Bobrowiskiego, 

POTOK. W dniu 23 lutego br. qdbyło się zgrad- 
madzenie robotników; kopalnianych, nia, kitórem 
przewiodniczył tow. Firanciszek Bartuś; spra- 
wozdamiie z konferenicyj cenmfikowiej refenowait 
tow. Jam: Wójtowicz, który wykazał dobitnie za 
mach przedsiębiorców mia organiizacyę zawiodo- 
wią. jak wówinież wzmożenie się reakłcyt|. która 
już z otwartą przyłbica prowokuje robotników 
do, walki. O punkta zasadnicze, a nie uznane 
przez przedsiębiorców. robotnicy podejmują wal 
kę i będą swoich praw bronić wszystkiemii isi 
tami, Obunzemie wiśwód! robotników ogromne, co 
dało się odlezuć w przemówieniach kilkunastu 
towiamzystzów, którzy sobie płopinzysięgli, że od 
warunków, odrzuconych przed przedsiębiorców, 
nie ustąpią i wszystkiemi siłami będą walczyć, 
aby maz zdobytych praw nje dać sobie wydrzeć. 
Czas by był, aby ei panowie już przejnzelj na: 
aczy i nie pirowiokowali robotników, bo tobotmih 
cy z pewiniością obronią się przed każdym zar 
mchem. nią, swoją pracę. Organizacya w: Poto- 
ku jest silna ji sprężysta, dzięki wytężonej pral- 
cy wszyjsiikich robotników, kitónzy widza w niej 
swoje pmzyszłe awycięsbwo. Zjgromaidizemie za- 
kończyło się odśpiieewamiem „Czerwonego Szatan. 
daru", Wiącek, 
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ZWOŁANIE SEJMU. RATYFIKACYA POKO- 
JU. Według wiszelkiego  prajwdopodobieństwia: 
Sejm zostanie zwołany na 14 kwietnią, à to z 
następującego powodu: Traktat ryski musi być 
ratyfikowany w 30 dni cd daty podpisania trak- 
tatu. 

Wymiana tot ratyfikacyjnych musi mastąpić. 
w Mińsku w 45 dmi od! daty podpisania, traktatu. 

Termin zwołania Sejmu na posiedzenie nad- 
zwyczajne ustalony został na dzień 14 ktwietniia. 

PO PLEBISCYCIE GÓRNOŚLĄSKIM, Mię- 
dzysojuszmiicza komisya rządząca nie ogłosiła 
dotychczas urzędowego wyniku głosowania. 
Wedlug: informacyi z Opola, zestawienie to u- 
każe się w druku w przyszłym tygodniu, Tym- 
czasem dokonywana są. jeszcze poprawki w ze- 
stawiiejnijajch poszczególnych » uwzględnieniem 
nozgtrzygmięcia co do głosów zakwiestyonowa- 
nych oma kontroli obliczeń. 

CZEŚCIOWY STREJK ROLNY. W; powiatach 
grojeckiim, klomińckiim, łukawskim i t: d wyi 
buchił stiiejk' robotników, rolnych. (Obszantnicy 
starają: silę wyzyskać sytuajcye, usuwając przy 
pomocy policyi robotników 4 miedzikiań. Widzo- 
raj odbyła się zebranie |deliegłaltów powiiatowiych 
Związku robotników rolnych, na |kttórem wy- 
rażono główiniem:u zarządowi wotum: zaufania i 
zaakceptowania jego Staniowiskie. 

STECZKOWSKI NIE PODAŁ SIE DO DYMI 
SYI. Prezydyum Rady ministrów komunikuje: 
Ponieważ miektóre organa prasy podały wiłador 
mość, ijafkoby minister skarbu. idr Steczkowsaki 
zgłosił dymisyę 4 zajmowanego stanowiska, za- 
znacza sig że wilaldomaść ta mie jest zgodo 
z prawda. 

STREJE GENERALNY GÓRNIKÓW ANGIEL- 
SKICH. Z Londynu donoszą: W nocy z dnia 1 na. 
2 bm, rozpoczął się strejk generalny górników 
amgielskich, Rząd postanowił wydać odezwę, nia. 
wołującą. do samopomocy społecznej. Maszyni- 
ści. pozostali mia dtamowiskach, aby uchronić ko- 
palnie od: zatopienia. Konie kopalniane górnicy 
wywieźli! na wierzch, z czego wnosić można, Że 
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strejk potrwa dłużej. Górnicy domagają się pod- 
iwyglki zarobków i socyauizacyi kopalń, Organi- 
zacye gómików zwróciły się do związków: kole- 
jarzy ü robotników transportowych o przystąpie 
mie do strajku. Uchwały w tym kierunku ma 
powziąć w: przyszłym tygodniu zjazd delegaitómi 
awiazków roboniików! transportowych i kolejo- 
wych. W ramie strejku kolejowego rząd zapro- 
wiadzi komunikacyę motorową sv; celu zacjpatrze- 
nią ludności w żywność. 

RUCH KOMUNISTYCZNY W NIEMCZECH, 
Z Bemlima donoszą: Ruch komunistyczny wzma- 


„PRAWO LUDU“ 


oa się w: okręgu Eisleben. Postanowiono wysłać 
iam wojsko. W innych okręgach, zwłaszcza w za 
stebiu Ruhr, powstanie słabnie. Z niemieckiej 
prewiincyi pomorskiłej donoszą, że zanosi się tam 
na 'strejk generalny robotników: rolnych. Ruch 
ma na pozór podłoże ekonomiczne, istotnie jad- 
nak widoczne są wpływy komunistyczne. Komu- 
nistyczne powstanie w Niemczech środkowych 
zdaje się zostało uspokojone. Tak samo sirejk 


generalny, który był iproklamowany: w poszcze- , 


gólnych miejscowościach, prąwie nigdzie nie od- 
niósł skutku. 


Awanturnicza wyprawa Karola Habsburga 
po koronę węgierską 


W sobotę 26 marca o godz. 10 rama przybył 
niespodziewanie były cesarz Karol do Steina- 
manger na Węgrzech i zalkwaterował silę wi pa- 
Jacu biskupim. 

W niedzielę wieikanocna popołudniu pojawił 
sjłę były król Karol w Budapeszcie i przybył do 
naczelnika. państwa. Horthyego, Po krótkiej roz- 
monie były król stosownie do życzenia, naczelni- 
ka panstwa i przebywających w Budapeszcie 
przywódców. stronnictw i członków! rządłu opu- 
ścit stolicę, Rząd węgierski wydał zarządzeniia 
w ceu ułatdwiienia. powrotu byłego króla Karola 
do jednego z krajów neutralnych. 

Karol jednak Węgiew opuścić nie chce i pod 
pretekstem „choroby“ przedłuża swój pobyt na 
Węgrzech oczekując uchwał zgromadzenia ma- 
rodowego, któro odbędzie posiedzenie we wtorek 
5 kwietnia, 

KOALICYA PRZECIW POWROTOWI 
BURGA. 

Konfenencya ambasadorów koalicyi wyistoso- 
wala do rządu węgierskiego notę stwierdzającą, 
że powrót Habsburgów na tron zagraża podsta- 
wom pokoju i że nie może być uznany przez 
sprzymierzonych ani też tolerowany. Mocarstwa 
sprzymierzone liczą na to, że rząd węgierski. 
uznając trudne położenie, jakieby spowodował 
powrót króla na itron węgierski, pojwłezmie sku- 
teczme zarządzenia, aby uniemożliwić tę próbę. 
Nawet chwilowe udanie się takiej próby mijało- 
by zgubne skutki. 

STANOWISKO POLSKI, 

M. S. Z. poleciło delegatowi swemu w Buda- 
peszcie zwrócić uwiagę rządu węgierskiego z ca- 
łym naciskiemi na, konsekwiencye polityczne, ja- 
kie pociągnąćby za sobą musiało pozostawienie 
króla Kamola, na tewyitoryum węgierskiem, oraz 
wyrazić uznanie rządowi węgierskiemu za Sta- 
nowiczość, z jaką w myśl initencyi mocarstw, 
sprzymienmzonył(ch w! momeńcie krytycznym usi- 
Muje zabezpieczyć pokojowy rozwój stosunków, 


HABS- 


'Telegramy' domniiosty: o odwiedzinach byłego ce- 
sarza Kdrola w Budapeszcie. Było to publiczną. 
tajemnicą, że Karol utrzymywał w Wiedniu i 
Budapeszcie swych agentów, którzy za ciężkie 
pieniadze pracowali dla „tronu habsburskiego'. 
Reakcytcmiiścii wszelkich odcieni, a przedewiszyst- 
kiem wiedeńscy klerykali robili nastrój monar- 
chistyczny, zaś biała gwandya knwawiego Hor- 
thy'ego — wykonywała wszelkie gałgiaństwa w 
imieniu króla Karola... No, i zachciało się Karol- 
kopti tronu. Skoro mu już ludy „austryackie“ da 
ły kopniaka — chiciał nawet zadowolić się ma- 
lym tronem węgierskimi, opuścił swoją wygodną 
siedzibę we Szwajcamyż i „odwiedził“ swycn 
przyjaciół węgierskich, Ale biedny Karolek sro- 
motnie się zawiódł! „Jego“ ludy nie o nim nie 
chcą słyszeć, Dosyć już mają krwawych rządów 
cesarskich. Darmozjady królewscy nie mają iuż 
miejsca wiśmód zawiedzionych  tudów. Monar- 
chizm zbaaknutował, 

Ale nie wolno się dziwić Karolawii i jego ban- 
dzie, Komiec momarchizmowj położyła: zorgami- 
zojwama, klasa robotnicza, która: teraz jest rozbi- 
ta, rozdzielona na zwalczające się grupki, Wie- 
dzą o tem tyrani monarchjstyczni—i. chcą z nie- 

robotmików skorzystać. Ale mimo wszyst- 
ko lud instynktownie zwraca się przeciku gmębi- 
cielom. 

Nie ulega watpliwości, że gdyby Karol į jego 
zwolennicy chcieli gwałtownie restytuować na 
Węgrzech monarchię, wywołaliby wojnę domo- 
wą tamże a klasa robotniczą na pewno wobec 
wspólnego niebezpieczeństwa — odzyskałaby rez 
dwojone Siły. 

Obecni władcy węgierscy zmają dokładnie na- 
strój w kraju i nie chcieli spróbować awantury 
monarchistiycznej, odsyłają Karolka tam, skąd 
przybył. I uczynili dobrze, Trzeba sobie bowiem 


uświadomić, że proletaryat wiadeńsko-austrya:- 
cki nie przyglądałby się się spokojnie usadowie- 
nin Karola na Weanzech. Kto wie, co z tej alwłan- 
tury mogłoby wyniknąć. 

Pozatem Horthy musi liczyć się z państwami 
sąsiedniemi, Czecho-Słowaczyzma, Jugosławia i 
Polska: stanowczo wypowiedziały się przeciwko 
Habsburgom. Mata ententa między inmemi mia 
również na celu przeszkodzić ciwientualnemu po- 
miotowi Habsburgów, 

Odnowiony menarchizm w środkowej Europie 
byłby: początkiem najstraszniejszej reakcyi ka- 
pitajlistyczaej. Dlatego te klasa robetniicza 
wszystkich krajów musi być na strażyll Nie 
wolno nami dopuścić do odżyciał zgniłizny cesar- 
sko-królejs skiej. W prźeciwstawieniu da za- 
chcianiek monanchiiatycznych reakcyi europej- 
skiej musimy dążyć do utworzenia jednej wiieł- 
kiej europejskiej republiki socyalistyczniej. 


AWANTURA EXCESARZA SKOŃCZONA! 

Ze Stelimnamanger (domłodzą: Karol adjechał we 
wtorek o godzinie 9 i pół mnzed połudhiiem dlo 
Skiwajcaryj pociągiem dworskim, złożonym z 
tmzech wagonów. 

Pociąg spccytallny z byłym królem: Karolem 
przejechał o godliinie 4.45 przez stacyę Fehring. 
Węgierska eskontta! pociagu pożeguiała sie na tej 
stacyi z byłym królem, poczem pociag ruszyt 
w dalszą drogę. 


KRONIKA 


DALSZA DEMOBILIZACYA. Biuro Prasowe 
M. S. Wojsk. komunjkuje: W związku a ooze- 
kiwaną w najbliższym czasie ratyfikacyą trak- 
tatu pokojowego, oraz ukończeniem stanu woj- 
ny z Rosyg, minister spraw wojsk. uzmał za 
możliwe urlopować bezterminowo nowe katego- 
rye osób, pełniących służbę wojskową. 

Bezterminowemu tedy urlopowaniu podlegają 
obecnie: 

a) szeregowi (poborowi i ochotnicy) roczmilka 
1896 z wyjątkiem pełniących służbę w kawale- 
ryi, artyleryi i pewnych specyałnych rodzajach 
broni na froncie; 

b) z pośród urodzonych w r. 1897 i 1898 ci 
szeregowi, którzy do dnia 1 marca 1921 r. prze 
służyli w szeregach 48 miesięcy i więcej, z ty- 
mi samymi jednak wyjątkami, co į pod a); 

c) szeregowi, urodzeni w 1893 i starsi zatrzy- 
mani dotychczas w specyalnych formacyach 
frontowych; 

d) wszyscy szeregowi rodzników 1894, 1895 i 
1896, którzy do dn. 1 marca 1921 r. przesłużyli 
w szeregach 48 miesięcy i więcej, a znajdują się 
na froncie. 

Bezterminowemu urlopowaniu mie podlegają 
podoficerowie zawodowi, jak również ci z po- 
śród szeregowych, którzy zgłoszą chęć pozosta- 
nia nadal w wojsku w charakterze ochotników, 
aż do zupełnej demobilizacyi. 

DLA EMIGRANTÓW DO KANADY. Urząd: e- 
migracyjny: przy ministerstwie pracy {i opieki 
Społ. w Warszawie podaje do wiadomosci emi- 
grantów, udających się do Kanady, nastepujące 
informacye, otrzymane z konsulatu generalnego 
Rzeczypospolitej polskiej w Momtrealu, zwraca- 
jac uwagę emigrantom, że niezastosowamie się 
do wymaganych przez rząd kanadyjski przepi- 
sów naraża emigrantów ma, zwrot do kraju, po- 
łączony ze stratami piieniiężnemi, 

Każdy przybywający do Kanady robotnik wy- 
kwalifikowany lub niewykwalifikowamy musi 
wykazać się posiadaniem 250 dolarów, orąz po 
125 dolarów na każdego członka rodziny w wie- 
ku 5—18 lat, „ponadto pieniądzmi na pokrycie 
podróży do miejsca przeznaczenia, 

Rozporządzenie to nie dotyczy %żom i małych 
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dzieci, jadących do mężów i ojców. którzy za“ 
mieszkują Kanadę. 

Wstęp do Kanady wzbroniony jest przyby- 
szom starszym nad lat 15, którzy nie umieją czy- 
tać w żadnym języku. Z pod rvgoru tego wyje- 
te są jedynie osoby, sprowadzone przez zamie- 
szkałych na terytoryum Kanady obywateli lub 
rezydentów, a mianowicie ojciec lub dziadek. 
sprowadzającego, mający więcej niż 55 lat, żo- 
na, matka, babka į nidzamężma lub owtdlowiała 
siostra. 

Ponadto podróż do Kanady z rodzinnego kra- 
ju odbywać musi emigrant nieprzerwanie, t. j- 
przybywać z kr aju, którego jest poddanym. ter- | 
pośrednio. 

Z tych warunków okazuje się, że nikt z Polski 
nie powimieni emigrować do Kanady. Ba kito ma 
100 dolarów czyli około 250 tysięcy marek, terr 
może sobie w Polsce fumdorwiać, 


Adresy Centralnego Związku robotników 
drzewnych w Polsce z siedzibą w Krakowie 


Zawząkt Centralny: Kraków, Dunajewskiego 5 
sekretarz Bolesław Jaroszewski. 

Kraków. oddział I, Dumæjewskiego 5. Po- 
pławski Roman, Kraków, oddział II, Krakiowska. 
28, Cieszyn, * Sitek Gustaw, Pastwiska 12, Ja- 
zowsko, Schmidt Stanisław, fabr. mebli gietych. 
Rytro, Kulig Franciszek, Buczkowice, Tarnawa 
Miichał, Jasienica, König Jan, Bielsk, Radek; Ka: 
rol, pl. na Blichu 2, Nowy Sącz, Ślędź Amdirzej, 
Powiatowa Kasa chciytch, Tarnów, Cyganik Par 
wieł, Dom wobotniczy, Lwów, II oddział, Kotlar- 
ska 2, Poch Abraham, Rzeszów, Kruczek Jan, 
Beamandyńską, Ustroń, Kusiak Robent, pita Lö- 
wego, Żywiec, Seikowskii Jan, Powiatowa Kasa 
chorych, Wadowice, Jabłoński Właldysłalw, 3-g0 
Maja: 47, Przemyśł, Sidorski Jam, Jana górma 15. 
Krechowice-Broszniew, Steliński Józef, Zakopa- 
ne, Rycker Stanisław, Jarosław, Leja Jan, Pod- 
górzec-Leżajska 819, Krosno, Taborski Rudolf. 
„Bepede', Synowódzke Wyżne, Rubis Wacław. 
Skole, Demnia wyłżna, Bamldłurowilicz Jain, Bołe- 
chów, Suchan Józ., Sesnowiec, Gaiwrom Ryszard, 


Sucha, Wróbel Jam, tartak, Myszków. Złotacki | 
Władysław, Limanowa, Kidawiski F., rafimerya. 


Stryj, Hoszawski Aric., Trybumalska 24, Bińczy- 
ce, Trizniaklal Mikołaj, Turka n/S, Humiński Ste- 
fan, Jaśliska. Wintonów W. Borysław, Hacs 
kowski Karol, Dom ludowy. 

Kraków. Wzywa się wszysąkich robotników 
stolarskich, by omijali Kraków z powodu to- 
czącej się akeyi cemnikowej. 

Bieńczyce. Robotnicy drzewa! Omijać Tabtryvke 
mechanicznie-stolarską firmy „Bieńczyce* z po- 
wodu nie dojścia: do skutku umowy cennelkowej. | 


Odpowiedzialny redaktor: Zygmunt Klemensiewicz 
Z Drukarni Ludowej w Krakowie. 


Oałoszenia prywatne. 


Odwołanie! 


Niżej podpisany szewe Antoni Piętka w Nowym 
Sączu odwołuje niniejszem, iż obraził swego czasu. 
Wydział szewców w Nowym Sączu. 

A. Piętka. 
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Mimo, że wskutek wojny towary znacznie podrożały 
= irma 


IGNACY CYPRES szewska 1373 


RARE towary po nadzwyczajnie nizkich cenach : 

Niklowy system Roskopf Patent z łańcuszkiem 
Mk 800*—, tensam na kamienie Mk900*— .Nikło- 
wy lub stal. płaski zeg. z port. cyferbl. Mk 1200:— 
NA Stalowy damski na rękę Mk 1200-— , Budzik naj- 
| lepszy Mk 850*—. Harmonie po Mk 1500—, 2000, 
/P 2500-— i wyżej. Dyamenty do szkła Mk 350-— 


Ss i wyżej. Maszynki do włosów Mk 500—, 600-— 
700-— —. Brzytwy po Mk 300—, 400—, 500—, Wysyłka za 
zaliczką pocztową. Cennik ilustrowany za przysłaniem 10 Mk 

przekazem. 0f Kupuje srebro i złoto. TEK 


